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W I A D O M O Ś C I  Z P 0 C Z t V  W C Z O R A JSZ E J .

—  P aryż  12 Listopada. —
K ró l  mianował  zdobywcę Konstantyn^ j e-  

Oerala hrabiego  Va le e  marszałkiem Francyi ;  
e j en e ra łów  majorów,  j a k o  to :  x ięcia  Me.  
ntours,  T re ze l  i R h u l i e r e ,  j enera łami  pe ru .  
ezniLami,  i wiele innych officercw na wyż-  
*fce stopnie posunął .

Rząd  odebrał  dziś trzy nas tępu jące depe-  
LZe telegraficzne i d  granicy hiszpańskiej :

I )  Bajonnu  7 listopada. Espa r t e ro  mia-  
t icwal  j ene r a ła  A la i x  \ i c e - k r ó l t m  Nawar ry ,  
* jene ra łowi Ul ibarry dał  ro zk a z ,  udania się 
*e swoją d y w iz j ą  do L ar ra g a .  Brygadyer  
Leon  r i i ianowanj  j e s t  dowódzcą osady w Iii- 
b u r a ,  k tó r a  składać się ma z 5U0 k o n i ,  t u ­
dzież z ar*y llery i i piechoty.  Ws zys tk i e  ś rod­
ki s ą  przedsiew ię t e ,  k u  p rzywróceniu s tanu 
rzeczy w N awarz e ,  na tę  śnmę stopę,  na j a ­
kiej  się znajdowały przed j e j  opuszczeniem,  
ł- on Curlos ur/ .ędownie ogłosi ł  powrót  Swój

do N a w a r r y ,  powody atoli t akowe go  Sta­
rannie u k r y ł . «

2) N a rlo n n a  8 listopada. J e n e r a ł  O  raa 
przy odwrocie swoim do W a le nc y i ,  ponióbł 
dnia 25 z. ni. k lęskę w wąwozach  Cheers.  
Dnia 29 znajdował  się W S e r i c a ,  Cab re ra  
po zwycięzkiem pobiciu g o ,  zbliżył  się ku.  
Walencyi ;  dma  30 stał  w Onda.  W  mieście 
Walency i  panowała wielka nędza.  B a i o n  
M e e r  zna jdował  się dnia 4.  b. m.  w Efaicel- 
lonie,  gdzie panowała spokojność.

3)  Bajonna  9 listopada. K o r t e 2y t e r a ź ­
niejsze rozwiązane  zostały w  Madrycie d.  4t 
b. m.; nowe zaś "rtają się zebrać dnia 19 ł . s»  
par tero zg romadzi ł  wszystkie sw o j i  wo j ska  
d. 30 w Miranda,  i pó łk  Segovia ,  który był  
sprawcą buntu w Hern an i  i Miranda,  w z i ą ł  
w  środek armi i . -  Dziesięciu żołnierzy,  mor* 
će rćów je ne ra ła  Esca le ro  kaza ł  rozstrzelać a 
3(i odesłać na- galery.  Wszyscy  officerowie 
tego pólku zostal i  oddaleni za służby,  a żoł­
nierze powcielani  do innych batalionów. (V ia- 
doiność ta, znajduje się w dziennikach paryz-
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kich z Madry tu  d. 4  datowana,  r azem z po- 
wyszą  depeszą,  nawet  daleko obszerniej  opi­
sana.

W lA Ł O M O Ś C I  Z POPRZEDNICH P o C Z T .

—  Paryż 6 Listopada. —  •

Od  czasu rewolucja l ipcewej  aż dotąd,  
uważan o  w panu MontaHvet tą osobę,  k tó ra 
wyraża ła  zawsze myśli i chęci króla.  J a k  
dalece posuwa!  p. Montal iyel  w'pływ swój  na 
k r ó l a ,  t rudno wiedz ieć ;  byl  j e d n a k  zawsze 
pośrednikiem wszystkich kotnbinacyj ministe-  
ryalnycli.  W  nowszych czasach , pozyska!  
pan Mole więcej zaufania na dworze tu -  

i l e ry j sk im,  a szczęśliwie pomyślane i u k o ń ­
czone układy małżeńskie  w rodzinie k r ó l e w ­
sk ie j ,  zbliżyły go jeszcze więcej  i postawiły 
na takim s t anowisku,  k tóre  zdaje się usu ­
wać nieco pana Montal ivet ,  w czein są t a k ­
że  panu Mole wiele na pomocy j r o °  Osobi­
s te przymioty i powierzchowność staranna.  
P an  MontaI ivet ,  który j ako minister  spraw 
wewnęt rznych kieruje  teraz wyborami,  chciał­
by nakłonić t akowe do stronnictwa dokf ryner-  
sk o- ko n se r w acy jn eg o , przeciwni" pan Mole 
ż rc zy  sobie dla zapewnienia  wzietości  mini­
s ters twu w izbie deputowanych,  przybrać t e ­
raz  do ini/iisterstwa p. T h i e r s  i z ł ączyć się 
zarazem z s t ronnictwem Thiers-parli.

Z  Sniem 1 stycznia będą zamknięte  domy 
g ie r ,  znikną więc z Pa/ais R oya l j a śn ie j ące  
tam Nro  113 i . \ r o  119 ,  Frascat i  zaś utraci  
swoje  salony; niemożna wątpić ,  że setne szu-  
l ernie ruletowe  wzniosą się natomiast  poką-  
tnie,  ale policya ma surowe polecenia,  aby 
na to ściśle baczyła.  Mówią,  że do salonu 
Nre  113 , przeniesie się,  z pól  el izejskich bo- 
gnty angielski  browar ,  a tak miejsce rouge 
cl iloire , zastąpi  niebawnie porter  i ale. P a ­
ry żan i e zaczynają tera/, pić curaz więcej pi­
wa angielskiego , f laj tiadzkicgo i l iońskiego.

R O Z M A I T O Ś C I ,  •

Konstantyna.

Starożytna Cyrta.  Numidi i  stolica,  k tórej  
s ławność z czasów Massynissy,  wznowiona 
zos tał a przez l i s topadową katast rofę 1836 r .  
dostała się w ręce F ra ncu zó w.  Wiadomość
0 tern mieście,  pod j a k im b ą d ź  względem mo* 
że  ono interesować te raźnie jsze ludy E ur op f ,  
nie powinna być d la  n ikogo obojętną.  Oto 
celniejszy o niej  wy jątk i ,  czerpane z dzifcl 
s tarożytnych p i sa rzów,  z oryginalnego opisn

'd o k to r a  S h aw  Anglika ,  j a k  niemniej  z podań
1 opowiadań miej scowych Arąbuw,

Nazwę  Konstantyny,  dochowaną . n  wet przez 
k rajowców (*) nadal  t emu mias tu od swego 
imienia cesarz Konstantyn,  podnosząc j e  t  
g ru zów  i upadku ,  do k tó rego p rzez  wojnę i 
oblężenia przywiedzone było.  Aure l ius  V i -  
ctor  pisze o tern iu v ita  Conslanlini, co n a ­
stępuje:  »Per A fr ica m  sacerdolium decretutn 
Klanie genti, Cirtaetpie oppido, quod obsi- 
dione Ale.rartdri ceciderat, reposilo ornaio- 
qne nbmen Constantina inditum.» Konstantyna 
j e s t  więc Cyrtą  starożytnych,  k tó r ą  Plinyusz 
dosyć dokładnie,  j a k o  na 48 mil  rzymskich 
od morza odległą ,  p o d a j e . — Cyr ta ,  według  
twierdzenia prezydenta de B r o s s e ,  k tórego 
marsza łek  Clnuzel  w swej  broszurce  p rzy ta­
cza, znaczy w j ęzyku  Fenicyan:  miasto prze-  
wyborne (la ville par excellence), Bochard 
j ednakże ,  za k tórym dawniejsza przemawia po- 
waga ,  pisze,  że Cirfa,  po fen ku,  znaczy: kraj .  
— Cyrta była stolicą dawnych k ró ló w Nuini-  
dii. Massynisa r ządzi ł  w niej przez lat 60. 
Ptolomeusz nazywa j ą  Cirlu Julia , j a ko  przez 
Cesarza zdobytą.  Inni  pisarze rzymscy,  dają  
j e j  nazwę: Cirla colonia Sillianorttm , z p rzy­
czyny, że Sitt iusz,  s t ronnik Cezara -  temuż w 
wojnie afrykańskiej  wielkie poczyniwszy przy­
sługi,  zato,  w inowie będące miasto,  na w ł a ­
sność pod panowaniem l lzymian otrzymał .

Arabowie,  m ówią  Cossaiatioa.
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'  yrta była,  j a k  u t rzymują  dawni p i sa rze ,  a 
°kazałfc dzisiejsze zwal iska potwierdzać się 
*<tają miastem wielkiein,  kwi tnącem i wojo-  
^Oiczem w czasach starożytnych.  St rabo pi- 
Sz®: Xiąże Micipsa,  przyprowadzi ł  j e  d0< ta- 
Ł|ego stanu potęgi,  że mogło wystawić 20 ,000  
Piechotników i 10,000 jezdców,  Salust  po- 
^Uda ,  że oręż Jugarthy nic nie mógł  podo­
i ć  przeciwko Cyrcie z powodu mocnego j e j  
Położenia. Zda je  się wszakże,  iż po napadzie 
Wandaló w i za powtórnern podbiciem Nu* 
^idii  przez Be l i zarusza ,  wiele ucierpiało,  
^recopius daje taki obraz stanu tego mias ta  
za czasów cnsarza Justiniana: #Mtir otaczający 
tył  tak nizkij  że bez trudnos'ci można było 
Przeleść przez niego,  a tak wątły,  iż zdawa-

Się, że ci k tó rzy  go stawiali ,  niemieli  z a ­
miaru używać go d°  obrony.  W ie że  były talr 
daleko od siebie od ległe ,  że a t aku jący mo­
gli się utrzymać na odległość pocisku ze s t rza­
ły; zresztą czas go  do szczętu zrujnował .  Mur  
Wewnętrzny zdawał  się jedynie na to zbudo­
wanym ażeby ułatwić napaść nieprzyjacielowi.  
Miał tylko t rzy stopy sżerokości ,  a kamienie 
Wleinią pospajane.  U  spodu były kamienie 
twarde,  ale k ruche  u wierzchołka murów.  
Justynian kazał  wyporządzić wszystkie m u i y  
^a stronie północnej  i zachodniej;  pom noż j l  
liczbę wież w dwójnasób i kazał  je wraz z 
•nurami podwyższyć.  Cyrta l eżąca na wzgórzu,  
Cierpiała niedostatek wody; lustyn ian  rfbudo- 
' vał  wielki wodociąg i zaopatrzył  miasto wo­
dą. Jego  dzieła,  zjednały mu przyznanie ty­
tułu drugiego założyciela miasta.*

Grec ko - rzy msk i e  panowanie w  Numidii ,  
które od chwili r zucen ia ,  z t ronu Gelimera,  
ostatniego króla Wa nd a l ó w,  zaczęło się ro­
ku 534,  niebyło j a k  wspomniony pywyżej 
pisarz zap ewn ia ,  ani tyle bezpieczne ani ty­
le t rwałe j a k  poprzednie zachodnio,  rzymskie.  
Częstokroć nie można było mieć żadm go 
fwiuzku  pomiędzy miastami ,  ponieważ t ako­
wy barbarzyńcy przecinali .  Szczątki  W a n ­

dalów,  podobnie j a k  Wszystkie pokonane l u ­
dy które chcą ujść niewol i ,  schroni ły się w 
góry,  przezco pomieszawszy się z zwa lcza j  
netni ale j e szcze  l iczneim Nut .ndyjczykatni ,  
dały początek pochodzeniu dzisiejszych kaba-  
iłów. W  niedostępnych ska łach i zakontach 
swoich , n ie  ^obawiali r ię bynajmnie j  wodzów 
cesarzy g reck ich ,  a lubo Salomo,  Bel izara 
następca,  odniósł  nad niemi niejakie ko rzy ­
śc i ,  nigdy przecież pognębić ich nie zdołała 
T a k i  był  stan t ak  zwar.ej Provincia Africa>  
gdy w siódmym w ie ku ,  mahometańsko-nrab-  
skie t łuszcze W s c h o d u ,  ł ącząc  naówczas z 
f ana tyzmem rel igi jnym zapał  wojenny i ż ą ­
dzę sławy,  zalały polnocaą  Afrykę i za t kn ę­
ły pólxiężyc na Kar tag iny  zwaliskach a no­
w ą  naukę  mieczem i s łowem rozszerzały.

Od tego Czasu nie mamy żadnego p o d a­
nia ,  żadnego śladu o Konstantynie.  N i e p o ­
dobieństwem było dla chrzęści  ińskich w ę ­
dr owników dostać się do k r a ju ,  który sam 
swych własnych barbarzyńców hordy do E u ­
ropy zasełał  i W samo serce chrześciańskiej  
części świata godzi ł .  Być m o ż e ,  iż nie jeden 
z 'n i e wo ln ikó w ehrześciańskich został  zagn a­
ny do zamieszkałe j  j e szcze a znakomitej  nie­
gdyś stolicy Nu mid i i , ale nie masz śladu,  żeby 
z nieb który powrocił  i z iomkom swoim o 
tajemnicach barba rzyńskiej  części świata w ia ­
domość j a k ą  udzieli ł .  Później  nawet,  gdy n a ­
reszcie Arabowie i Maurowie po swem oś-  
miosetletniem zasiedleniu się w Hiszpan i i ,  z 
Europy  wyparci  zostali ' ,  a chrześcianie z swo­
j e j  strony do Afryki wylądowal i ,  pozostały 
środkowe miasta n ieznane,  bo zdobycie H i ­
szpanów i Portuga lczyków,  ograniczały się 
jedynie na kilku miast ich nad br zeżnych ,  z 
których następnie kolejno ustąpić znowu m u ­
sieli. Tyinto sposobem była stolica Massy-  
nissy dla ucywil izowanego świata przez ty­
siąc lat  miastem niejako ha j ecznem,  nawet  
nic wcale o bycie tejże niewiedziano.  Uczo­
ny Shaw,  od ro k u  1720 do 1732 m ie sz k a j ą .
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ey w B a rb a r y i ,  był  pierwszy z podróżnych,  
k tó ry  od czasów Be l i zara  udziel i ł  wiadomość
0 stanie dawnych , niegdyś kwitnących miast  
rzymskich , j u ż  w tenczas tysi ącoletnią w tych­
że  r ezydencyą  barba rzyńców po t ł i ę l s z e j  
części  w zwal iska zmienionych,  a*dla wędro­
w n ik ów  wcale nieprzystępnych.  Podró ż  Sha-  
Wa po r t j r n c y i  a lgier skie j  i t unetańskiej ,  
j e s t  arcy-dziełem naukowej  gruntowności  i 
g ł ębokich badań.  Dzi ś  j e szc ze  służy F r a n ­
cuzom opis Shaw a za j edynego  p rzewodnika  
p rzy  wyprawach w g ląb  k r a ju  p rzeds iębra­
nych.  (F ran cu zk ie  a rcheo logiczne badania 
Wydały od ro ku  1830 ,  tylko nader  szczupły 
r ezul ta t ) .  S ą  wprawdz ie  niejakie błędy w 
dziele Sh aw a  , ale niepopełn ione rozmyślnie;  
powstały j edynie  z mylnych opowiadań i do­
nies i eń  k ra jowców.  Z  j e g o  skic nie t rudno 
poznać B a r b a r y ę ,  kiedy tymczasem Wschód ,  
j a k im  go ( Jhateaubriand i Lamar ti i i e skreśl il i  
pozostanie k r a i ną  u ro je ń ,  k tóre j  widzieć n i ­
gdy  oczy proza ików n iebędą  miały szczęścia.

S a d z ą c  ze zwa l i sk ,  powiada Shaw,  miała 
dawna Cyr ta  bl iska j e dn ę  milę obwodu.  C i ą ­
gnę ła  się od polódnia k u  północy a kończyła 
u przepaści  600 siór, g ł ębokiej .  Z  tegoto 
mie jsca przedstawia s ię  oku dziwnie p iękny 
widok.  Nieoceniony k r a j ob ra z  ró w n i n ,  pa ­
g ó r k ó w  i r zek,  leży w st ronie południowo-  
wschodniej ,  po k tó rej  można wzrokiem dos. :• 
gać aż do przecudnej  płaszczyzny I ł enneszah.  
Podczas ostatmej  wyprawy,  nieudało się F ra n­
cuzom zwiedzić ani  widzieć nawet  tę p iękną 
okolicę;  ałe tym raze m gdy usunięta  j e s t  j u ż  
p rzeszkoda ,  niezadługo ważnych badań spo- 

* dziewać się należy.  S trona po łudn iowo wscho ­
dnia miasta ,  n ie  została wtenczas osadzona ,  
a we wszystkich innych k ie runkacb,  wzgórza
1 skały zas łan iają  wolny widok.  Ruiny w 
Stronie południowej  dzisiejszego miasta,  j e że -

i t ylkostoją jeszcze j a k  stały za pobytu Shawa,  
należą niezawodnie do najpiękniejszych w B a r ­
baryi.

(D alszy ciąg nastąp i.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Ou dnia  20 do 21 Listopada.
D eskur  Józef, O les iń sk i  Jakob  Xiądz, Kubiczelt 

J a k ó o ,  z P o i s k i — Brzeziński Kom. C y ik  z G a l ic y '1

W yjechali z  Krakowa.
K łosow ski S ta n . ,  Cie l ińska  B ro n is ław a ,  B o u s s i  Fale* 
ry c h  do P o lsk i ;  — Lewicki A n ton i ,  W ie lopo lsk i  B°" 
les ław  Brzeziński doGalicyi.

Doniesienie.
N ,  D . 627.

A d m i n i s t r a c y a  d o c h o d ó w  n i e s t a ł y c h  

W olnego M iasta Krakowa.

Nini^jsępm podaje do wiadomości  publi* 
cznej ,  iż w sk u te k  uchwały Wysok iego  Se* 
natu Rządzącego  z d, 30 z. m. do N .  516* 
D.  G.  S.  upoważn ia jącej  administ racja,  de 
p rzypuszczen ia  również starozakonnych do 
poddzierżawienia dochodu myta rogatkowego,  
odbędzie mę d ruga Ostatnia licytacya w dm°  
28 b. i i i. o godzinie  l o  przed po łudn iem  
b rze administracyi pod L .  671 na wypB* 
szczenie więcej  dającemu w je dno roc zną  dzier* 
żawę dochodu myta roga t ko we go ,  mostowego 
i  p izewozowego od duia 1 g rudnia r. b.  za* 
czy nać się ma jącą.

Kcaków dnia 7 l is topada 1837 r.

(3r.) L .  H o e h e l.

• % 
Do handlu Ju l iusza  Aug.  J o h n , nadsze 

świeży transpor t  towarów z j a r m ark u  
for tsk iego ,  między inueini ulubione chustki  
sz ue l ko w e ,  i  ko łd ry  angielskie męskie .

( ° .r .)


